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Tygodniowe w Krakowie 40 h. 
« dostawą do domu 46 h.

Cena numeru Q  
oddzielnego O  i l «
Reldauiacy© otwarte aą wolne od 
opłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów me zwraca » bezimico- 

aycb listów nic uwzględnia.

NAPRZÓD
Organ centralny polskie] partyi socyalno-demokratycznej.

Wychodź! codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel I świąt.

R edakcya i A drninistracya 
K raków , D unajew skiego S.

Telefon Redakcyl Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 2314.

fConto czekowe Nr. 34.095. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

Dział insera tow y:

P I. W W . Świętych 11.
Telefon Nr. 1354.

Konto czekowe Nr. 910.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sze petitem 20 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadestanem 60 h.

W a lk i w  G alicy ! w s c h o d n ie j
Manifest rządu francuskiego.

Zwycięskie walki w Galicyi wschodniej.
Wiedeń, 29 sierpnia.

Z wojennej kw ate ry  prasow ej donoszą u r z ę d o w o :
Wielka bitwa, która si§ rozpoczęła 28 sierpnia, trwa dalej. Sytuacya naszych wojsk 

Jest korzystna. Jest ciepło i słonecznie.

Szczegóły teł bitwy.
Lwowska „G azeta w ieczorna" (Nr 2053 z 27 b. m.) donosi pod tytułem  „ S tra sz liw y  p o ­

grom  EVSoskwy“ następujące szczegóły:
Z obozu wojsk, operujących na północno-wschodnim  teren ie, o trzym ujem y a u te n ty c z n e  

in fo rm a c y e  o  s z e r e g u  im p o n u ją c y ch  z w y c ię s tw , które w ostatn ich  dniach znaczyły pochód 
wojsk naszych. M oskale z drobnym i w yjątkam i już przy  pierw szern zetknięciu się okazują c a łą  
n iż s z o ś ć  jako typ  w ojenny i w  o lb rzy m ich  m a s a c h  u le g a ją  d rob nym  n iera z  o d d z ia ło m  
nasz*cm. Na północno-w schodnim  teren ie  w ostatn ich  dniach 2 eskadrony  naszej kaw alery i do- 
słpwnie ro zg ro m iły  2  b a ta lio n y  p ie c h o ty  ro sy jsk ie j i 2 seciny kozaków, w sparte oddziałem 
karab inów  m aszynow ych. Szczególny s tr a c h , tak  bardzo znam ienny i n ieodstępny u  chłopa ro ­
syjskiego, ogarnia w ojska n ieprzyjacielskie na w id o k  k o n n y ch  b o n w e d ó w  w ę g ie r s k ic h . —  
W szyscy wzięci do niewoli oficerowie nieprzyjacielscy stale się dopytują, czy dużo jest tych 
„krasnych czortów" (czerwonych dyabłów).

Zachowanie się naszych wojsk w obec jeńców  rosyjskich jest ponad wszelki w yraz u p r ze jm e  
i do tego stopnia rycerskie, że oficer rosyjski k ilkakro tn ie  w podziwie pow tarzał: „U nas nie tak " . 
W spom nieć rów nież należy  o naszych lwowskich chłopcach, k tórzy  z odw agą lwów rzucili się 
k ilkakro tn ie  na  front nieprzyjacielski i w błyskaw icznym  atak u  n a  bagnety  staczali bitwę. W  róż­
nych punktach oddają się również w  n ie w o lę  za a w a n tu ro w a n i k o z a c y , którzy  czekają n iew o li 
ja k  w y b a w ien ia . Jed en  z oddziałów naszych dojrzał niedaw no pędzącego kozaka i już k tóryś 
z w ojaków  się zm ierzył, by  unieszkodliw ić wroga, gdy pędzący kozunio odrzucił w pędzie na 
praw o lancę, na  lewo karab in  i rew olw er i m achając czapką, wpadi w sam  środek, rad , że „po- 
pał w  plen". Koń tego kozaka pełni dziś w oddziele fnnkcyę woziwody i jest ulubieńcem  żołnie­
rzy. Nastrój w śród w ojsk je s t im p o n u ją cy  i w śród moskali staw iany znacznie wyżej od m ęstw a 
japońskich sam urajów .

P ełn y  ruch o sk r z y d la ją c y  n a sz y c h  w o jsk  o b ją ł ż e ia z n y m  p ie r ś c ie n ie m  n iep rzy ja ­
c ie la  i j e ż e l i  IV!oska!e zn a jd u ją  s i ę  j e s z c z e  g d z ie k o lw ie k  na te r e n ie  g a licy jsk im  s ą  
n ie u b ła g a n ie  s k a z a n i na d łu ż s z y  p o b y t w  w ię z ie n ia c h  g a rn izo n o w y ch , ja k o  w ro g a  
s iła  n ie  p r z e d sta w ia ją  ju ż  d z iś  ż a d n e g o  w aioru .

D łu g o  i p rec y zy jn ie  o b m y ś la n y  p lan  s z ta b u  w y d a je  p e łn e  i d o jr z a łe  o w o c e .
Dalsze szczegóły podaje lwowski „Dziennik poiski" (Nr. 231 z 27 b. m .):
Na południow y wschód od Lwowa pod jednem  z m iast powiatow ych w ojska .nasze stoczyły 

bitwę z silną armię rosyjską i rozbiły ją w puch. Do niewoli dostał się cały sztab tej armii. Poległo 
przeszło 2000 Moskali, a około 3000 dostało się do niewoli. Dotychczas je s t już w niewoli naszej 
Przeszło 15.008 oficerów i żołnierzy rosyjskich.

Manifest rządu francuskiego.
Paryż, 28 sierpnia  w nocy przez Rzym.

Pod przew odnictw em  prezyden ta  Poincarego odbyła się w pałacu Elizejskim  rad a  ministrów', 
k tóra zatw ierdziła odezwę nowego rzędu do ludności. Odezwa ta  b rz m i:

F rancuzi! R ząd zajął stanow isko w ojenne. Kraj wie, że może liczyć na jego czujność i energię 
1 że w szelka m yśl jego pośw ięconą jest krajow i. Także rząd wie, że może liczyć na  kraj. Sy- 
howie k ra ju  przelew ają krew- za ojczyznę i wolność i obok mężnych armii angielskiej i belgijskiej 
^ y trzy m u ją  bez trw ogi najstraszniejszą burzę żelaza i ognia, jaka kiedykolw iek spadla na  naród. 
W szyscy trw ają  m ężnie. S ław a żyjącym , sław a poległym ! Ludzie padają, lecz pozostanie naród. 
Ostateczne zwycięstwo jest rzeczą pewną. Jes t pew nem , że rozpoczęła się walka, ale nie walka 
decydująca. Jak ikolw iek  będzie jej rezu ltat, wojna trwać będzie dalej. F rancya nie je s t łatw ym  
kipem , jak  sobie to  w yobraża niecierpliw y nieprzyjaciel.

F rancuzi! Obowiązek jes t tragiczny, ale prosty. W yprzeć tego, k tó ry  w targnął do kraju , 
ścigać go, oswobodzić naszą ziemię z jego obecności i uwolnić z jego więzów. W ytrw ać do osta- 
tn iego! W ytrw ać, jeżeli będzie koniecznem , do końca. Wznieść ducha i serce ponad niebezpie- 
czeństw a. Być pew nym  naszego losu!

Równocześnie m aszerują nasi sojusznicy Ro- 
syanie zdecydowanym krokiem na stolicę -Niemiec,
k tó rą  poczyna obejm ować trw oga i zadają woj­
skom cofającym się wielkie klęski.

Żądać będziem y od k ra ju  wszystkich ofiar i 
wszystkich sił w ludziach j zasobach. Bądźmy 
więc silnie zdecydow ani! Życie narodow e, po­
parte  zarządzeniam i finansow em i i adm inistra- 
cyjnem i, n ie będzie przerw anem . Miejmy pełne 
zaufanie w n as  sam ych i zapom nijm y o wszy- 
stkiem , co nie dotyczy ojczyzny. Wzrok ku gra­
nicy 1 M amy m etodę i wólę. Zwycięstwo będzie 
po naszej stronie.

Odezwa ta  popisaną je s t przez w szystkich 
m inistrów .

Wojna z Japonią.
Berlin, 29 sierpnia.

Urzędowo podano do wiadomości, że rodziny 
niem ieckie w  Czingtau przeprow adzono na neu­
tralny teren chiński i praw dopodobnie p rzybyły  
już one do Szangaju. Zarząd m arynark i wczas 
przygotow ał w szystko dla zaopatrzenia tych ro ­
dzin w środki żywności.

Stanowisko Włoch.
Londyn, 29 sierpnia.

Biuro R eu tera  donosi: Poseł szw ajcarski za­
w iadom ił z polecenia swego rządu rząd  angiel­
ski, że doniesienia n iek tórych  dzienników  za­
granicznych, jakoby Niemcy, Austro-Węgry i Szwaj- 
carya zawarły umowę zwróconą przeciw Włochom, 
są nieprawdziwe.

Odznaczenia za waleczność.
Wiedeń, 29 sierpnia.

Z głównej kw atery  prasow ej podają cały sze­
reg  nazw isk oficerów i żołnierzy, k tórzy  od­
znaczyli się m ęstw em  bądź to przed n ieprzy ja­
cielem, bądź też jako aw iatycy. M iędzy tym i, 
k tórzy odznaczyli się m ęstw em , znajdują s ię : 
R obert K udzierski, kap itan  pu łku  obrony k ra ­
jowej Nr. 19, A leksander W innicki, porucznik 
ułanów  obrony krajow ej Nr. 1. Za m ężne za­
chow anie się przed w rogiem  otrzym ali sreb rn y  
m edal w aleczności I klasy, Jan  W opata, w ach­
m istrz żandarm eryi, Eugeniusz Klapa, wice- 
w achm istrz żandarm eryi, .Jan K asprzyczak, k a ­
pral pu łku  piechoty Nr. 89, B odnanczuk, kano- 
n ier pu łku  arm at Nr. 32, Sem ko K apluk, po- 
spoiitak. S reb rny  m edal waleczności II k lasy  
otrzym ali W iktor Rogoziewicz, w achm istrz żan­
darm eryi, Olean Hapij, żołnierz p u 'k u  piechoty 
Nr. 89, dalej z pułku ułanów  Nr. 7 k ap ra l Si­
korski, u łan  Szczepański, u łan  Kołodziej, z pu ł­
ku obrony krajowej Nr. 19 Horoszezow, kadet, 
Stefanowicz, ochotnik jednoroczny.

Wydanie poranne i wieczorne razem 8 hal
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Klęska Moskali w Prasiecli.
Berlin, 29 sierpnia.

W ielki sztab generalny  donosi:
Nasza wojska w Prasśesh pod dowództwem generała Hindeniwrp pobiły nieprzyja­

cielską armię, która w sile pięciu korpusów i trzech dywizyi kawaieryi nadciągnęła z nad 
Karwi, w trzechdniowej walce w okolicy Dąbrówna (wschodnie Prusy-OilgenlsurgJ i Szczytna
(Ortelsburg) i ścigają go teraz przez granicę.

Bombardowanie Odessy. ■
Bukareszt, 29 sierpnia.

Tutejsze poselstw o rosy jsk ie  otrzym ało w ia­
domość, że rosyjski okręt wojenny „Pantatejm on* 
bom barduje Odessę, k tó rą  opanowali rewolucjo­
niści. Od tygodnia trw ają  już walki uliczno, za­
kończone zwycięstwem rewolucjonistów. Wojsko

Administracja austryacka 
w Królestwie.

Berlin, 29 sierpnia.
„B erliner T ageblatt"  (Nr. 432 z 26 b. m.) do­

nosi z Wiednia:
U rzędnicy austryaccy  w tych dniach odjadę do 

Królestwa, aby  objąć zarzęd obsadzonych przez 
w ojsko austryack ie  tery toryów .

Niemcy w Belgii.
Berlin, 29 sierpnia.

W  całej Belgii ogłoszono w językach  niem iec­
kim, francuskim  i flam andzkim  proklam acyę 
genera ła  niem ieckiego K o l e  w e , w  k tórej pod 
zagrożeniem  kary śmierci i zniszczenia miejsco­
wości p rzestrzega się ludność przed  udziałem  
w wojnie.

W  głównej poczcie w  Leodyum znaleziono ty ­
siące listów  przepojonych narkotykiem, od któ-

Położenie w
Jed en  z tow arzyszów , k tó ry  15 b . m . w yje­

chał z W arszaw y, tak  opisuje położenie w  W ar­
szawie :

Gdy 15 b. m. opuszczałem  W arszaw ę, by ły  
tam  jeszcze w ojska rosy jsk ie . Z w ielkiego ru ­
chu, k tó ry  panow ał m iędzy W arszaw ą, Modli­
nem , Zgierzem  i Serockiem , odnosi się w raże­
nie, że tfoskale na razie nie zamierzaj^' opuścić 
Warszawy. Pew nem  natom iast jest, że w dzie­
siątym pawilonie cytadeli niema już więźniów po­
litycznych. Rodzinom  ich odm ówiono w yjaśnień 
co do ich obecnego m iejsca pobytu . Węźniów 
kryminalnych wypuszczono masami. P rośb ie „ko­
m ite tu  obyw atelskiego" o ustanow ienie straży  
obyw atelskiej przeciw  bandytom  generał-guber- 
n a to r odmówił.

W Kielcach.
Podatek narodowy.

W powiecie kieleckim i w Kielcach rozlepiono 
następującą odezwę :

Do ogółu mieszkańców Kielc i powiatu 
Kieleckiego.

Wysiłkiem najlepszych synów Ojczyzny stanęły 
kadry wojska naszego. Polska armia narodowa 
tworzy się i rośnie ofiarnością tych, co idą w bój ( 
z bronią w ręku, jak również i tych, co niosą im 
pomoc materyalną. Uboga ekonomicznie Galicya 
zdobyła się na milionowe ofiary. Miasta, korpora- 
eye, stowarzyszenia i jednostki składają tam  zna­
czne sumy na walkę o wyzwolenie zaboru rosyj­
skiego. W ydarta przemocy moskiewskiej południo­
wa część ziemi Kieleckiej już złożyła większe ofiary 
na rzecz tej świętej Sprawy. Obecnie kolej na Kielce 
i powiat kielecki.

Wzywamy ogół mieszkańców tutejszych do speł­
nienia powinności patryotycznej, do jednorazowego 
opodatkowania się na rzecz tych, co im zwiastują 
jepszą przyszłość. Niech cała ludność miasta i po-

wymordowało oficerów i przyłączyło się do rewo-
iucyonistów. W e w szystkich budynkach  publicz­
nych, n a  k tórych  pow iew ają czerwone sztandary, 
p racu ją  komitety rewolucyjne.

Bom bardow anie skierow ane je s t głównie prze­
ciw tym  budynkom  i przeciw  koszarom .

rego  p racu jący  w urzędzie oficerowie i u rzę­
dnicy zostaw ali zatruci.

Kronika wojenna.
Wiedeń. C. k. kom isarz dla austryackiego  To­

w arzystw a n iesien ia pom ocy h r. T r a u n  w to­
w arzystw ie oficera ordynansow ego ro tm istrza 
W urm brand ta  udał się n a  kilka dni do Galieyi, 
aby  dokonać inspekcyi galicyjskich ochotniczych 
zakładów  sanitarnych .

Wiedeń. Izba handlow a w ręczyła m inistrom  
sk arb u  i hand lu  e labo rat w spraw ie u tw orze­
n ia  kas pożyczkowych na wzór kas utw orzonych 
zaraz po w ybuchu w ojny w Niemczech. Obaj 
m inistrow ie uznali konieczność odpowiednich 
zarządzeń i zapowiedzieli najszybsze zbadanie 
przedstaw ionego elaboratu .

Berlin, Biuro W olffa donosi, że m iasto Kolo­
n ia  i prow ineya n ad reń sk a  ofiarow ały po 100 
tysięcy  m arek  dla Niemców w  P rusach  w scho­
dnich.

Warszawie.
W  m asach ludności panu je  okropna nędza. F a­

b ry k i przew ażnie zam knięte, a  zarobków  już 
od 1 sierpn ia n ie  w ypłacano. C eny środków  
żyw ności poszły o połowę w górę.

Usposobienie m as je s t ciężkie, jak  przed bu­
rzę. W ielka część rezerw istów  nie usłuchała 
rozkazu  powołującego pod broń. W  m ieście i 
n a  prow incyi urządza się formalne obławy na re ­
zerw istów .

O jak im ś ruchu  politycznym  w śród burżuazyi 
nic nie słychać. Siedzi zupełnie bezczynnie, roz­
czytując się w „zwycięstwach" rosyjskich, o 
k tó rych  p ra sa  m usi pisać. P ryw atnych  w iado­
m ości p rasie  um ieszczać nie wolno.

wiatu pospieszy ze złożeniem jednorazowego po­
datku narodowego — każdy stosownie do swych 
zasobów materyalnych.

Spodziewamy się, że Kielce, którym przypadła 
w udziale zaszczytna rola kwatery tworzfcego się 
pierwszego Legionu, spełnią swą powinność tak, 
aby dać przykład innym miastom Królestwa Pol­
skiego.

Kielce, 27/VIII 1914.
Michał Sokolnicki, 

Komisarz Wojsk Polskich.
* * *

W ostatniej chwili otrzymujemy następujące o- 
głoszenie:

U r o c z y s t e  N ato © i@ w stw ©
Garnizonu Kieleckiego Wojsk Polskich odbędzie się 
w niedzielę 30 sierpnia b. r. o godzinie 10 rano 

na placu Katedralnym.
Komenda Wojsk Polskich.

Następny numer „Naprzodu** wyj­
dzie jutro o godz. 8 rano.

KRONIKA.

Nowiny krakow skie.
Instytucyę dla załatwiania prywatno-prawnych,

gospodarczych i innych spraw oficerów i żołnie­
rzy, których z powodu powołania nie mogli zała­
twić, utworzono w Krakowie jako filię biura kra­
jowego, istniejącego przy namiestnictwie we Lwo­
wie. Jako członków tego biura prezydyum miasta 
zaprosiło : dra Koya na przewodniczącego, j. Ed­
munda Klemensiewicza, ks. Caputę, dra S. i iiłesa, 
Aleksandra Adelmana, Józefa Mitasińskiego i To­
masza Sołtysika. Lokal biura mieści się w lokalu 
Izby adwokackiej (ulica Gołębia 6).

Szpiegów, mianowicie 4 księży ruskich z powiatu 
jarosławskiego, przywieziono dziś rano do Krakowa. 
Publiczność na dworcu chciała się do nich dostać, 
ale kordon wojskowy uchronił ich. Odprowadzono 
ich do więzienia.

Na dochód Legionów Polskich urządzają amato 
rzy w Krakowie, w sali przy ul. Dunajewskiego 5. 
w niedzielę 30 b. m. 2 przedstawienia: o godzinie 
3 i pół popołudniu i 7 i pół wieczór. Odegrane 
będą 3 sztuki patryotyczne „Wesele powstańca", 
„Pod Stoczkiem" i „Hanusia Krożańska". Progra­
my szczegółowe na sali. Ceny miejsc: 80, 60, 40, 
20 i 10. halerzy.

Automaty w tramwajach. W kilku wozach tram­
wajowych zaprowadzono aparaty do drukowania 
biletów. Konduktor automatem tym, w którym 
mieści się rulon papieru, wybija na papierze datę, 
kierunek jazdy, cenę i t. d.

Dostarczenie szpinaku dla wojska. W niedługim 
czasie potrzebować będzie wojskowość bardzo 
znacznej ilości szpinaku. Prezydyum namiestnictwa 
wzywa interesowanych rolników, aby przystąpili 
jak najrychlej do uprawy tej jarzyny. Ewentualne 
oferty producentów należy wnosić do c. i k. łnten- 
dantury w Krakowie względnie w Przemyślu.

ó  ISjffóDi!!
Zgubiono gdzieś na ul. Dunajewskiego, Straszew­

skiego, Zwierzynieckiej lub w pobliżu tych ulic 
p o r t f e l ,  zawierający niemiecki paszport na na­
zwisko Stanisława Gulińskiego, różne papiery, 50 
rubli i około 30 koron. Uczciwy znalazca zechce 
złożyć w Administracyi „Naprzodu* (ul. Dunajew­
skiego 5).

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu zawia­
damia strony interesowane, że z powodu zaofia­
rowania ubikacyj frontowych I piętra dla rannych, 
biura ayrekeyi przeniesione zostały na II piętro.

Repertuar teatru miejskiego.
Sobota: „Dziewica z Orleanu".
Niedziela: „Dziewica z Orleanu®.
Repertuar teatru ludowego przy ulicy Rajskiej.

Sobota: „Tamten".
Niedziela po południu: „Popychadło"
Niedziela wieczór: „Tamten".

N owiny lw ow skie.
Aresztowania wśród Rusinów. „Diło" utrzymuje,

iż wersye o rewizyi i aresztowaniu prof. Hrusze- 
wskiego są nieprawdziwe, gdyż niema go wcale 
we Lwowie. Dalej przynosi „Diło" telegram posła 
Okuniewskiego z Czerniowiec, zaprzeczający do­
niesieniom o jego aresztowaniu.

Generałowie niemieccy we Lwowie. Wczoraj przy­
było do Lwowa kilku generałów niemieckich. —• 
W otoczeniu generałów austryackicb jechali kon­
no przez miasto do komendy korpuśnej. Mieszkań­
cy zgotowali im owacyę. Na to jeden z genera­
łów niemieckich, zdjąwszy czapkę i powiewając 
nią, zawołał po polsku: „Niech żyją Polacy! Je­
szcze Polska nie zginęła!"

Meskaiofiie. Wczoraj odstawiono do tutejszego 
sądu z Glinian emerytowanego radcę sądu i adwo­
kata Koniuszeckiego, dwóch księży ruskich, jedną 
żonę księdza, jednego chłopa. Przeszło 100 mo- 
skalofilów przewieziono do Lwowa do różnych 
miast w Austryi Dolnej.

C. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sp rzedaje  i 
najm uje —  fortep iany , p ian ina, harm onie  i pia- 
nele —  krajow e i zagraniczne, now e i p rzeg ra ­
ne — za  gotów kę i na  sp ła ty  — bez zaliczki

RUKARNIA LUDOW A
W KRAKOWIE, UL. DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 1310

WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, ZAPROSZENIA, 
DRUKI TRÓJBARWNE, UNOLEORYTY, ORAZ WSZELKIE 
ROBOTY W Z A K R ES DRUKARSTW A W CHODZĄCE 
SZYBKO, STARANNIE l PO PRZYSTĘPNYCH CENACH.

W ydaw ca: Ignacy Daszyński. — , R edaktor, odpow iedzia lny : Franciszek Kubanek. Drukarnia Ludowa, Kraków, D unajew skiego 5 (Telefon. 1310).


